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Szanowni
Czytelnicy
W powietrzu coś się unosi. 
Jakiś przeciąg, jakiś szum, 
jakiś niepokój. Wiatr, a szcze­
gólnie ten jesienny, nie wróży 
nic dobrego. Leśne ptaki za­
milkły, tylko wróble coś tam 
ćwierkają. One zawsze coś 
wiedzą. Nie wiadomo, czy 
im wierzyć, ale ćwierkają, 
że ten huragan, który wyssał 
z lasów grubą kasę, wcale się 
nie uspokoił. Podobno ktoś 
ten złoty wiatr zauważył i po­
wstał pomysł na cyklon - taki 
odkurzacz o stałym, silnym 
ssaniu. Pomysł, jeśli prawdzi­
wy, jest mało oryginalny, a ra­
czej dosyć ordynarny. Zarzą­
dzasz firmą i dobrze ci idzie. 
Radzisz sobie ze wszystkim 
od początku do końca. Twoi 
ludzie dobrze zarabiają, fir­
ma jest dobrze wyposażona 
w środki produkcji i masz 
pomysł na rozwój. Pienią­
dze inwestujesz oszczędnie, 
stosując prawo zamówień pu­
blicznych. Chronisz i pomna­
żasz powierzony ci majątek. 
Aż tu nagle ktoś decyduje, 
że utworzy biuro handlowe. 
Ty będziesz pracował jak 
dotąd, ale twoje wytwory 
sprzedawać będzie kto inny. 
Jasne, niech sprzedaje, ale co 
z pieniędzmi z tej sprzedaży. 
Nic - jak ci będą potrzebne, 
to napiszesz wniosek, który 
zostanie rozpatrzony. Jasne? 
Jasne! Niby nic się nie dzieje, 
a jednak coś się zmieni. Oczy­
wiście to tylko ptasi świergot. 
Wróble zawsze coś ćwierkają. 
Nie ma co przejmować się 
zbytnio taką wrzawą. Jednak 
mimochodem wzrok ucieka 
w stronę tego niespokojne­
go stadka. W tle słychać ich 
przedrzeźnianie.

Jesień to  n ie  ty lko  czas, w  k tó rym  
zw ierzęta g rom adzą  zapasy na zim ę 
i p rz y g o to w u ją  się d o  snu z im o w e ­
go, a le rów n ież  p o ra , gd y  w  lasach 
słychać dz iw ne odgłosy. W  pogodne 
noce i nad ranem  w śród  d rzew  niesie 
się n isk i basowy glos je len i wabiących 
łan ie  o raz dźw ięk i m ające odstraszać 
po tencja lnych ryw ali. Im  potężniejszy 
byk, tym  odg łosy b rz m ią  donośn ie j.

Eugeniusz K lim pe l, leśniczy w  L e ­
śn ictw ie  Tarce, k tó ry  je s t rów nież m y­
śliwym , nie spotkał się z przypadkiem , 
żeby kogoś zan iepoko iły  dz iw ne o d ­
głosy. W  innych  częściach Po lsk i zda­
rza ło  się, że ludz ie  b y li p rzekonan i, iż 
spo tka li na  swej d rodze  n iedźw iedzia  
lu b  w ilka . - Rykowisko odbywa się od  
połowy września. Trwa około miesiąca. 
Jelenie m ają  wtedy swój okres godowy. 
B yki na jbardzie j słychać po  zachodzie 
słońca, w  pogodną, gw iaździs tą  noc  
i  wcześnie nad  ranem. W  ogóle m usi

być chłodno i  pogodnie. Jeśli je s t ciepło 
lub  pogoda je s t dżdżysta, to je len ie  są 
spokojne. D o rodny  byk, tzw. stadny, 
p o tra fi m ieć w okó ł siebie od sześciu do 
dziesięciu łań. Słabsze osobnik i m ają  
ich co najwyżej dwie lub trzy - w yjaśn ia  
leśniczy K lim p e l.

Jelenie szukają spoko ju
P rzy o dpow iedn ie j pogodz ie  o d ­

g łosy je le n i są słyszalne w  od leg łośc i 
nawet k ilku  k ilom etrów . Leśn ik doda- 
je , że zdarza  się, że m iędzy je le n ia m i 
doch od z i do  w a lk . Z rogow an ie , czy li 
zranienie porożem , m oże skończyć się 
nawet śm ierc ią  ryw a la . - W  te j chw ili 

je s t duży wysyp grzybów, w ięc i  łud z i 
w  lasach je s t znacznie więcej. Dlatego  
je lenie rozproszyły się po  terenie. Zdarza  
się nawet, że przenoszą się np. na po la  
kukurydzy i  tam  odbywa się rykowisko. 
Jelenie lub ią  spokój. U n ika ją  kontaktu  
z człowiekiem. Usuwają się, więc nie sta­

nowią raczej zagrożenia - wyjaśnia. N a j­
większe i  na js iln ie jsze o so b n ik i m a ją  
w  tym  czasie rów nież na jba rdz ie j d o ­
rodne poroże. Czas za lo tów  to również 
okres po low ań  na je len ie, które  w  tym  
czasie sta ją  się m nie j ostrożne. D la ­
tego eko lodzy od  k ilk u  la t p row adzą  
w  różnych  re jonach k ra ju  akcję pod 
hasłem: „R ykow isko d la  je len i, nie d la  
m yśliwych” . Tymczasem leśnicy muszą 
zm agać się z p rob lem em  wzrastającej 
p o p u la c ji tego ga tunku . Szacuje się, 
że na teren ie  N a d le śn ic tw a  Ja ro c in  
żyje obecnie b lisko  900 sztuk je len i, 
podczas gdy ich  doce low a liczebność 
w ed ług  p la n ó w  w ie lo le tn ich  pow inna  
być o  b lisko  po łow ę  m niejsza.

Łosie i sarny w o lą  
m onogam ię

O prócz je len i podobną taktykę po ­
szukiw ania samic m a ją  ty lko  daniele, 
k tó re  o d byw a ją  tzw . bekow isko. O d

po łow y październ ika  do  po tow y lis to ­
pada g rom adzą w okó ł siebie k ilka  ła ń , 
tzw. chmarę. Jesienią odbywa się także 
bukow isko, czyli okres godow y u  łosi. 
W  przeciw ieństwie do reszty zwierzyny 
płowej, ten gatunek w o li - podobnie ja k  
sam y - m onogam ię, d latego sam cowi 
towarzyszy zwykle jedna  klępa. S ku t­
k iem  rykow iska jest ciąża, k tó ra  u  lań 
trw a  ok. 238 dn i. Najczęściej ro d z i się 
ty lko  jedno  cielę w  roku.

Sarny „szczeka ją " ca ły rok
N ie typow e odg łosy  w  lesie m ogą 

też w ydaw ać samy. N ie  są one zw ią ­
zane je d n a k  z okresem  ru i. M ło d e  
kozio łk i, gdy zostają spłoszone, wydają 
ostrzegaw czy dźw ięk p rzyp o m in a ją ­
cy psie szczekanie. Starsze oso b n ik i 
„szczeka ją ”  k róce j i rzadz ie j i w o lą  
od  razu  uciec, ja k  na jda le j od p o ten ­
cja lnego zagrożen ia , do  swojej osto i.

(Is)

Wąż „b o a "
4 Pomyłki w rozróżnianiu gatunków mogą się zdarzyć nie 
tylko w przypadku wydawanych przez zwierzęta odgłosów. 
Taki widok zaniepokoił ostatnio jednego ze spacerowi­
czów w lesie należącym do Nadleśnictwa Jarocin. - C z y  
t o  p y t o n  a l b o  b o a ?  - pytał leśników, przesyłając fotkę. 
Uspokajamy - to skupisko naszych swojskich zaskrońców 
zwyczajnych, które ogrzewały się nawzajem na konarze 
drzewa, korzystając z ostatnich promyków słońca przed 
zapadnięciem w sen zimowy. Obok umieszczamy zdjęcie 
zaskrońców wykonane 5 lat temu w  leśnictwie Małoszki. ►

KALENDARIUM wrzesień/ październik 2014

18 września -  Dzień Geologii,
19 września - Dzień Dzikiej Flory, Fauny i Naturalnych 
Siedlisk,
20 września - Akcja Sprzątania Świata - ogólnopolskie 
działanie na rzecz poprawy czystości naszej okolicy,
- Akcja „Ratujmy kasztanowce” - ogólnopolska akcja 
edukacyjna,

Październik m iesiącem Dobroci dla Zwierząt 
pierwsza sobota i niedziela października - Światowy 
Dzień Ptaków,
czwarty poniedziałek października - Międzynarodowy 
Dzień Bibliotek Szkolnych,
4 października - Światowy Dzień Zwierząt,
5 października - Światowy Dzień Nauczycieli (ONZ),

9 października - Światowy Dzień Poczty (ONZ),
9-15 października - Tydzień Pisania Listów,
14 października - Dzień Nauczyciela, Święto Edukacji 
Narodowej,
- Światowy Dzień Normalizacji,
- Międzynarodowy Dzień Zmniejszania Skutków Klęsk 
Żywiołowych,

14-17 października - Energia odnawialna, finansowanie 
inwestycji, efektywność energetyczna to tematy tegorocz­
nych targów POLEKO
16 października - Światowy Dzień Żywności,
18 października - Dzień Poczty Polskiej,
19 października - Dzień Ratownika.

O pr. W o ja k

i

Fotolia.com


•  z •

2 nr 9 (109) 30 września 2014 *

W telegraficznym skrócie

Z KRAJU

► Nowi dyrektorzy
29 sierpnia dyrektor generalny Lasów Państwowych 
Adam Wasiak powołał Bogusława Famielca, nadleśni­
czego Nadleśnictwa Rymanów, na stanowisko nowego 
dyrektora RDLP w Krośnie.
Także Woliński Park Narodowy ma nowego szefa. Nowym 
dyrektorem parku została Arieta Siarkiewicz-Hoszowska. 
Od listopada 2009 roku pracowała ona w Generalnej 
Dyrekcji Ochrony Środowiska, m.in. na stanowiskach za­
stępcy dyrektora Departamentu Obszarów Natura 2000 
i dyrektora Departamentu Informacji o Środowisku. (LP).

► W OKL w Gołuchowie znów zatrąbili
WII połowie sierpnia w ośrodku odbyt się Międzynaro­
dowy Festiwal Kultury Leśnej i Łowieckiej. W tym roku 
w szranki stanęło 41 solistów podzielonych na cztery 
klasy oraz 12 zespołów występujących w klasach C, B, 
A, G, MB oraz MEs. Jury przyznało Grand Prix Festiwalu 
Zespołowi Sygnalistów Myśliwskich „Rabiec'' Zarządu 
Okręgowego PZt w Piotrkowie Trybunalskim, który 
otrzymał 276 punktów w klasie MEs oraz 284 punkty 
w klasie B (pozostałe wyniki na www.okl.lasy.gov.pl). 
Pomimo deszczu zawodom przyglądało się ok. 2.000 
widzów (LP).

► 200 nowych miejsc pracy
Tyle właśnie ma powstać nowych miejsc pracy w Strzel­
cach Opolskich. To wszystko dzięki inwestycji koncernu 
Kronospan. Firma zbuduje tam halę produkcyjną o łącz­
nej powierzchni 3,5 ha. Wartość inwestycji wyniesie 
ponad 432 min zł. Budowa, która już się rozpoczęła, 
została dofinansowana kwotą blisko 125,5 min zł 
z unijnego Programu Operacyjnego Innowacyjna Go­
spodarka (Drewno News).

► Kormorany na Mazurach
W Dobie na Mazurach można odwiedzić najnowszą 
wystawę znanego fotografa przyrody, filmowca i dźwię­
kowca Włodzimierza Puchalskiego. Wystawa pt. „Wyspa 
Kormoranów” przedstawia w całości prace nad książką 
pod tym samym tytułem, opisując przepiękną przyrodę, 
ludzi i powojenny klimat panujący w Dobie i okolicznych 
miasteczkach. Dobska wystawa była również okazją 
do nieoficjalnej prezentacji najnowszej, wznowionej 
nakładem Lasów Państwowych, książki Włodzimierza 
Puchalskiego pt. „Wśród trzcin i wód” (LP).

ZE ŚWIATA

► Szwecja -  gigantyczny pożar
Rząd szwedzki przeznaczył blisko 745 min koron (to jest 
ok. 349 min zł) na odszkodowania i pomoc związane 
z gigantycznym pożarem, jaki miał miejsce w regionie 
Vastmanland. Szacunki donoszą, że ogień strawił tylko 
od początku sierpnia prawie 16.000 ha lasów. Kwotę 
60 min koron otrzymają poszkodowani właściciele 
nieruchomości i lasów, a pozostałą pulę rząd rozdzieli 
pomiędzy samorządy lokalne. Na obszarze zniszczonym 
przez pożar zniesiono dodatkowo podatki: od nierucho­
mości, gruntowy i leśny. Przedsiębiorstwa pracujące 
przy likwidacji pogorzeliska mogą dodatkowo kupować 
paliwo bez podatku VAT (Drewno News).

► Rosja - wojna gospodarcza w branży drzewnej
Tegoroczne targi Tekhnodrev, które miały się odbyć 
w Nowosybirsku w połowie września (16-18.09) zostały 
odwołane. Jak informują organizatorzy, powodem tej de­
cyzji jest zbyt małe zainteresowanie wystawców, a media 
branżowe dodają, że to efekt „wojny gospodarczej” , jaka 
trwa pomiędzy Rosją a Zachodem. W poprzedniej edycji 
w targach wzięło udział 165 wystawców, a powierzchnia 
wystawiennicza wyniosła 14.400 m2.

► Norwegia - burze zniszczyły lasy
Wstępne szacunki podają, że blisko ok. 250.000 m3 
drewna uległo zniszczeniu (powalone drzewa) w wyniku 
burz, które w połowie sierpnia bieżącego roku nawiedziły 
szwedzki region Sunnę (tuż przy granicy z Norwegią). 
Lasy w tym regionie zostały poważnie uszkodzone już 
w poprzednim roku w listopadzie, przez niszczycielskie 
sity huraganów (Drewno News).

Z e s ta w ił: W oJak

D z is ia j zm ie rzam y w  oko ­
lice  W ło d a w y  - na p o łu d n ie  
zn a jd z ie m y  Lasy  S ob ibo rsk ie  
(pow . 15 tys. ha ), p rzyk le jone  
do  n ich  w  k ie runku  p ó łn o cno - 
za ch o d n im  Lasy W łodaw sk ie  
(pow. 22 tys. ha) o raz jeszcze 
dalej wysunięte Lasy Parczew­
skie (pow . 10 tys. h a ). Są to  
tereny bardzo urozm aicone pod 
w zględem  p rzyrodn iczym . Z a ­
rządzają n im i trzy  nadleśnictwa 
R D L P  w  Lub lin ie : Sobibór, Par­
czew i W łodaw a .

H istoria
N azw y wszystkich kom plek­

sów  pochodzą  od  nazw  m ie j­
scowości: S ob ibo ru , Parczewa 
i W łodaw y. C o  do  nazw y wsi 
S o b ib ó r, to  w y w o d z i się ona  
o d  sta ropo lsk iego  im ie n ia  m ę­
sk ie g o  S o b ie b o r  z ło ż o n e g o  
z c z ło n ó w  „S o b ie ”  i  „ b o r ”  co 
oznacza „walczyć, zmagać się” . 
M oże  oznaczać „ten, k to  walczy 
o  siebie” . W  okresie wczesnośre­
dn iow iecznym  ( X I I I  w .) tereny 
te by ły  gęsto porośnięte nieprze­
b y tym i (często zabagn ionym i) 
lasam i. W p ływ  m ia ły  tu ta j różne 
k u ltu ry  - b ia łoruska, ukra ińska, 
lite w ska  i  żydow ska. Z  p u sz ­
c z a ń s k ą  o s a d ą  S o s n o w ic a  
zw iązana je s t legenda o p o w ia ­
dająca o  n iespe łn ione j m iłośc i 
Tadeusza K ośc iuszk i d o  có rk i 
Józefa Sosnowskiego - Ludw ik i. 
O  tych  czasach p rz y p o m in a ­
ły  d o  n iedaw na  d w a  sp le c io ­
ne ze sobą drzew a w  m ie jscu

schadzek za ko ch an ych  (dą b  

„Tadeusz”  i  sosna „L u d w ik a ” , 
k tó ra  k ilk a  la t te m u  usch ła ). 
O  Parczew ie ja k o  m ie jscow o­
ści z lo k a liz o w a n e j na sz laku  
h a n d lo w y m  P o lska  - L itw a  - 
M oskw a, w sp o m ina ł w  1235 r. 
Jan D ługosz . N a to m ia s t W ło ­
dawa nad Bugiem w  X I I I  w. była 
ko le jno  siedzibą: księcia ha lic - 
ko -w lodz im ie rsk iego  D an ie la , 
ro d u  Sanguszków, Leszczyń ­
sk ich , F le m in g ó w  i C z a rto ry ­
skich. W  po łow ie  X IX  w. dobra  
w łodaw skie  w raz z p rzy leg łym i 
lasam i o raz częścią Lasów  So­
b ib o rsk ich  sta ły  się w łasnością  
O rdynacji Zamoyskich. Podczas 
w o jn y  w  lasach tych  to czy ły  się 
liczn e  w a lk i (w  tym  p o w stań  
lis topadow ego i styczniowego). 
W  S ob iborze  pow sta ł rów nież 
h itle ro w s k i obóz zag łady  Ż y ­

dów . W  okresie  p o w o je n n ym  
zostały upaństwowione na m ocy 
dekre tu  P K W N .

Ś w ia t roś lin  i zw ie rzą t
L a s y  n a  P o je z ie rz u  Ł ę -  

czycko -W łodaw sk im  s tanow ią  
ostoję w ie lu  ciekawych rzadkich 
i ch ro n io n ych  ga tunków  zw ie ­
rząt. S po tkam y za rów no  łosie, 
je lenie i samy, ja k  i w ilk i, g rono ­
staje czy łasice. Ży je  tu  ponad 

230 ga tunków  p taków  (ok. 140 
z n ich  to  ga tun k i lęgowe). N a 
uwagę zasługują: sowy puchacz 
o raz w łocha tka , b ie lik , k rogu - 
lec, ja rz ą b e k  i b o c ia n  czarny. 
W  wodach Lasów  Sobiborskich
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Opowieści o iesie i jeg o  mieszkańcach w zbudziły  zain teresow anie  
słuchaczy na ścieżce edukacyjnej przy szkółce w  Jarocinie

spotkam y rzadkiego w  naszym  
kra ju  żó łw ia  b ło tnego , któ rego  
p o pu lac ja  na tym  terenie jest, 
ja k  się uważa, największa w  E u ­
ropie Środkowej (liczy sobie ok. 
600 osobników ). Św iat ow adów  

jes t nie m nie j bogaty. Z na lez io ­
no na tym  terenie wiele rzadkich 
g a tu n kó w  m o ty li,  ch rząszczy 
o ra z  w ażek (ś w ite z ia n k i). Ze 
w zg lędu  na zm ienność w a ru n ­
kó w  w o d nych  (liczne  je z io ra , 
bagna) o raz dużą żyzność gleb 
lasy te są ba rdzo  różnorodne . 
O d b o ró w  świeżych, przez b o iy  
bagienne, w ilgo tne  i suche do  
słabo zadrzew ionych torfow isk. 
Tam, gdzie je s t w oda, n ie b ra ­
kuje rów n ież lasów  łęgow ych, 
o lszow ych  i je s io n o w o -o lszo - 
wych. W  Lasach Sob iborsk ich  
i P a rczew sk ich  sosna p o k ry ­
w a  aż 73% p o w ie rz c h n i ( o l­
sza 7 -10% , b rz o z a  10-12% ). 
W  Lasach W lodaw sk ich  sosna 
rów n ież d o m in u je  z udz ia łem  
65%. W  o k o lic a c h  W ło d a w y  
sp o tk a m y  c h a ra k te ry s ty c z n ą  
roślinność m uraw ow ą (goździk 
piaskowy, lepn ica litew ska, go- 
iysz  s iny).

Turystyka i a trakc je
Lasy Pojezierza Łęczyńsko- 

-W łodaw skiego są dobrze p rzy­
gotowane na przyjęcie turystów. 
L ic z n e  je z io ra  i c ie k i tw o rz ą  
znakom ite  w a run k i d la  ak tyw ­
nie spędzających w o ln y  czas 
Z a ró w n o  piesi, ja k  i row erzyści 
zna jdą  coś d la  siebie. N a uwa

b

PUSZCZE Pi

X

http://www.okl.lasy.gov.pl
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gę zasługu ją  następujące szla­
k i: Lasów  W lodaw sk ich , Pętla 
Sob iborska, T rzy Jeziora  oraz 
trasy wytyczone przez leśników, 
tj.: „B o re k ” , „L a sy  A d a m p o la ”  
czy „D obropo lsk ie  Ostępy” . So- 
b ib ó r  to  ró w n ież  m ie jsce s il­
nie zw iązane z p o n u rym  okre­
sem w o jennym . W  od leg łośc i 
4  km  na zachód od  w si S ob i- 
b ó r (w  ś rodku  lasu), zna jdu je  
się stara, ale nada l czynna sta­
cja ko le jow a. Tuż za n ią  is tn ia ł 
dz ia ła jący w  la tach  1942-1943 
n ie m ie c k i o b ó z  z a g ła d y  SS- 
-S o n d e rk o m m a n d o  S o b ib o r, 
w  k tó ry m  z a m o rd o w a n o  co 
na jm n ie j ćw ierć m ilio n a  ludz i. 
We w rześn iu  tego ro ku  arche­
o lo d zy  o d k ry li na  jego  terenie 
ś lady k o m ó r gazow ych . D z iś  
znajduje się tam  m uzeum  wraz 
z pom n ik iem  upam ię tn ia jącym  
tam te  w yda rzen ia . S p ra g n io ­
nych h is to rii ku ltu ry  m ateria lnej 
zachęcam y rów n ież  do  odw ie ­
dzenia: drew n ianych  cha t w ie j­
sk ich  i s tanow iska  ku rh a n ó w  
ko ło  Ż łobka, Zespołu Zabytków  

Sakra lnych we W łodaw ie , M u ­
zeum  Pojezierza we W łodaw ie , 
P a łacu m yś liw sk iego  Z a m o y ­
skich w  A d a m p o lu .

A tra k c ji i  m ie jsc  w a rty c h  
odw iedzenia jes t tu  o  w ie le w ię­
cej. M ożesz odpocząć na łon ie  
przyrody, spędzić czas aktywnie 
w  kajaku, na rowerze, pieszo lub  
na kon iu . M ożesz też poznać 
kaw ałek h is to r ii - zapraszam y!

Z e s ta w ił: W oJak

Zaczerpnięto: „Puszcze i lasy Polski"
- D. Zawadzka, E. Kwiecień 2011 r.

1

► LEŚNE ORIGAMI

Lis (Vulpes vu lpes)

► Informacje potrzebne do złożenia lisa oraz zdjęcia znajdziesz zawsze 
na stronie Nadleśnictwa Jarocin ja ro c in .p o zn a n .la s y .g o v .p l  
w zakładce „Leśne origami” i na stronie w w w .ja ro c in s k a .p l  
w zakładce „Wieści z Lasu” .

°dl<u edukacyjnym

4 O E L
w  Czeszewie
to  już stały
punkt pleneru
ślubnego
chętnie
w ybieranego
przez
nowożeńców

M ołdaw ska i litew ska m łodzież chętnie sprawdziła, jak im i narzędziam i edukacyjnym i J 
operują sąsiedzi |

O tym , co m ożem y spotkać w  budkach lęgowych słuchały pilnie dzieci 
z W ojciechowa

Rudy ojciec, rudy dziadek, 
Rudy ogon - to  m ó j spadek, 

A  ja  jestem  rudy lis. 
Ruszaj stąd, bo będę gryzł.

(Jan Brzechwa)

P rezen tac ję  d z is ie jsze g o  b o h a te ra  ro z p o c z ą łe m  od  
fra g m e n tu  w ie rsza  Jana B rzechw y, k tó ry  p a m ię ta  chyba 
każdy z nas ze sw ojego dz iec ińs tw a . L is  - ta k  zw ycza jn ie , 
a ja k  jeszcze na  n iego w o łam y?  W  ję zyku  p o ls k im  je s t zn a ­
n y  p o d  ha s ła m i: lis  p o sp o lity , lis  rudy, zw ycza jo w o  „ ru d a  
k ita ” , a lb o  p o  p ro s tu  „ ru d y ” . W  k la sy fika c ji b io lo g iczn e j 
lisy  na leżą d o  ro d z in y  psow atych. Jest o n  pow szechnie w y ­
stępu jącym  g a tunk iem  na p ó łk u li p ó łn o cne j, w  części A z ji,  
w  E u ro p ie , A m eryce  P ó łnocne j i  p ó łn o cne j A fryce . W  X IX  
w ieku  zo s ta ł rów n ież  sp row a d zo n y  d o  A u s tra lii,  gdzie  jes t 
obecnie  uw ażany  za je d n e go  z na jw iększych  szkodn ików  
(ze w zg lę d u  na swą inw azy jn o ść ). Z ag raża  o n  ta m  p o p u ­
la c ji i  życ iu  ro d z im ych  ssaków i p taków . L is  je s t rów n ież  
najw iększym  z p rzedstaw ic ie li rodza ju  Vulpes występu jącym  
na św iecie. Jego c ia ło  je s t w yd łu żo n e , a cha rakte rys tyczny 
puszysty  ogon  os iąga d ługość p o n ad  p o ło w y  ko rp u su  (ok. 
70% ). S po tykam y trz y  fo rm y  um aszczen ia : rudego, szare­
go  i tzw . „k rzyżo w e g o ”  (spow odow anego  przez m u tac je ). 
L is y  nie zasyp ia ją  na z im ę, d la tego  ich  fu tro  z im ow e  jes t 
gęstsze od  le tn iego , a p rzy  tym  m iękk ie , g ładk ie , puszyste
1 w zg lędn ie  d ług ie . L is  ru d y  p o lu je  g łó w n ie  na m ałe  g ry ­
zon ie , lecz ż yw i się rów n ież  z a ją co w a tym i, k u ro w a ty m i, 
m a ły m i gadam i, bezkręgow cam i o ra z  m a ły m i ko p y tnym i. 
L is y  są n iezw ykle  zw inne  i  skoczne (skaczą naw et na wys.
2 m ) i ta k  ja k  psy - św ie tn ie  p ływ a ją . P os iada ją  zdo lność  
w idzen ia  stereoskopowego, je d n a k  ich  w z ro k  reaguje g łó w ­
n ie  na ruch . D o  lo k a liz a c ji zdobyczy  lu b  in tru z a  w yko rzy ­
s tu ją  b a rd zo  d o b ry  s łuch , k tó ry  p o zw a la  im  usłyszeć np. 
odpoczyw a jącego  c ie trzew ia  z 500 m , p rze la tu ją cą  w ronę  
z 300 m , a naw et ledw ie  s łysza lny  p isk  m yszy z od leg łośc i 
100 m . C ią ża  lis ó w  trw a  49 -58  d n i. W  m io c ie  ro d z i się 
na jczęście j o d  4 d o  6 szczeniąt. M ło d e  zaraz p o  p o ro d z ie  
są ślepe, g łuche  i  bezzębne, a ic h  c ia ła  po k ry te  są gęstą, 
puszystą ciem ną sierścią. L is i ję zyk c ia ła  składa się z ruchów  
uszu, ogona  i pew nych  postaw , oznacza jących  okreś lone  
gesty. Te pozycje  m ożna  p o d z ie lić  na dw ie  g łów ne  ka tego ­
rie : dom in a cy jn e  - p rzedstaw ia jące  agresję i  u leg łe  - o d ­
p o w iedz ia lne  za strach. L is y  n iestety, tak  ja k  psy dom ow e 
i inne  ssaki, m ogą  p rzenos ić  w ściek liznę . Pow szechn ie  lis  
je s t sym bo lem  sp ry tu  i p rzeb ieg łośc i. W  w ie lu  k u ltu ra c h  
w ystępu je  w  ba jkach  i p odan iach .

O pracow an ie  
JA K U B  W 0JD E C K I

jarocinska.pl
jarocin.poznan.lasy.gov.pl
http://www.jarocinska.pl
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i  Wiesiz łasi
Kolorowe, apetyczne, ale trujące

K o n ie c  la ta  i p o c z ą te k  
je s ie n i to  okres, k iedy  liśc ie  
drzew  i  krzew ów  p o w o li zm ie­
n ia ją  barw y, s ta ją  się co raz  
bardz ie j ko lo row e, aby za k i l ­
ka tygodn i opaść. D o jrzew a ją  
ow oce zaw iera jące  nasiona, 
k tó re  po  w ykie lkow an iu  w  na­
stępnym  roku  dadzą początek 
następnym poko leniom  roślin. 
C zęsto p rzyb ie ra ją  piękne, ja ­
skrawe, wyróżniające je  w śród 
liś c i barw y, aby z w ró c ić  na 
siebie uwagę zw ie rzą t, k tó re

pom ogą im  w  rozprzestrzenia­
n iu  nasion. Najczęściej roś liny  
takie  spo tykam y w  lasach, ale 
niektóre są rów nież uprawiane 
w  parkach i ogrodach w  celach 
dekoracyjnych.

Te same cechy pow odują , 
że leśnym i ow ocam i interesują 
się ludzie, a szczególnie cieka­
we św iata m ałe dzieci. N ieste­
ty, nie wszystkie barwne i ape­
tyczn ie  w yg lą d a ją ce  ow oce 
m ogą być zjadane przez ludzi. 
W ie le  z n ich  je s t śm ierte ln ie

niebezpiecznych. Szczególnie 
narażone na zatrucia owocam i 
ro ś lin  są w łaśn ie  m ałe dzieci. 
R zadko zda rza  się, że p rz y ­
czyną za truc ia  są łodyg i, liście 
czy korzenie roślin. Najczęściej 
są to  owoce. K o lo row e  jagody 
spotykane w  lesie czy pa rku  
często łudząco  p rzyp o m in a ­
ją  znane dz ie cku  p o rze czk i 
czy  b o ró w k i. D la te g o  sięga 
p o  nie z pe łn ym  zau fan iem  
i bez obawy. Tymczasem  n ie­
któ re  z n ich , zjedzone nawet

w  m ałych  ilościach, m ogą być 
przyczyną śm ierci.

R ocznie w  Polsce nastę­
pu je  o k o ło  4 - 5 tys. za tru ć  
roś lin am i u  dz ieci w  w ieku  do 
10 la t. P rzyczyną  je s t s łaba 
znajomość przyrody, brak pra­
w idłowego nadzoru nad dziec­
k iem  lu b  m ylne przekonanie, 
że w szys tko , co  w ys tę p u je  
w  p rz y ro d z ie  i je s t z jadane  
przez zwierzęta, nie zaszkodzi 
rów nież cz łow iekow i.

W arto  nauczyć się ro zp o ­

znaw ać ro ś lin y  tru jące  i p o ­
zn a ć  ic h  w ła ś c iw o ś c i,  aby 
zaoszczędzić dz ie c io m  c ie r­
pienia, a sobie niepotrzebnych 
zm artw ień . Jeżeli do jdz ie  do 
zatrucia, należy skontaktować 
się z lekarzem  i pokazać m u 
roś linę , k tó ra  je s t p rzyczyną 
zdarzenia. Dziecko niechętnie 
przyzna je  się d o  tego, że coś 
z jad ło . Najczęściej d o w ia d u ­
je m y  się o tym , k iedy zostaje 
p rzy łap a n e  w  trakc ie  je d ze ­
n ia  ow oców  lu b  gdy na jego

rączkach odna jdu jem y plamy 
z soku.

L is ta  roś lin  tru jących  wy­
stępujących w  naszych lasach 

jest d ługa. W arto  poznać cho­
c iaż część z n ich , aby unik­

nąć sku tków  za truc ia . Są tez 
pożyteczne - bez n ich  wiele 
g a tu n k ó w  p ta k ó w  i małych 
g ryzon i zos ta łoby  pozbaw io­
nych źródeł pokarm u, a ludzie 
piękna ich ko lo rów  i kształtów.

WACŁAW ADAMIAK

Zdjęcia: Fotolia.com

CIS POSPOLITY (Taxus baccata) w polskich lasach występuje rzadko, ale 
chętnie sadzony jest w parkach, na cmentarzach i przydomowych ogrodach 
jako zimozielony krzew ozdobny. Cala roślina cisa jest trująca, za wyjątkiem 
mięsistej czerwonej osndwki okrywającej oliwkowoczame nasiona. Najbardziej 
trujące są igły w okresie zimowym. Zatrucia mogą też nastąpić wskutek 
żucia igiet. Znane są przypadki śmierci koni w kilka minut po spożyciu igieł 
i gałązek cisa. Nieszkodliwy jest dla saren i jeleni, które zgryzają i niszczą 
sadzonki młodych roślin. Nasiona pokryte twardą łupiną przechodzą przez 
przewód pokarmowy zwierząt bez szkodliwego wpływu na ich organizm. 
Nasiona z osnówką nie są niebezpieczne. Dopiero po ich rozgryzieniu trucizna 
przedostaje się do krwi. U ludzi powoduje ona uszkodzenia wątroby i nerek, 
a w cięższych przypadkach zatrzymanie pracy układu oddechowego i serca.

W cienistych lasach liściastych i mieszanych rośnie WAWRZYNEK WILCZEŁYKO (Daphne 

mezereum), bardzo dekoracyjny krzew o wysokości 30 - 150 cm. Jego charakterystyczną 
cechą jest to, że wiosną liście rozwijają się dopiero po ukazaniu się różowych, silnie pach­
nących kwiatów. W całej roślinie występuje trująca mezereina. Nawet dotykanie jego gałązek 
powoduje stany zapalne skóry. Najgroźniejsze dla zdrowia i życia jest spożycie jego owoców. 
Są to szkartatnoczerwone, lśniące jagody wielkości nasion grochu, dojrzewające już w czerwcu 
i lipcu. Kilka owoców stanowi dawką śmiertelną dla dziecka skuszonego ich pięknym wyglądem. 
Co trzecie zatrucie tymi owocami prowadzi do śmierci.

Na porębach, skrajach dróg i w zaroślach lasów liściastych rośnie 
POKRZYK WILCZA JAGODA (Atropa belladonna). Owoce tego krzewu 
dojrzewają stopniowo od lipca do listopada, dlatego na jednej roślinie 
widać obok siebie jagody jeszcze całkiem zielone, obok już dojrzałych, 
błyszczących i zabarwionych na czarno. To właśnie one zawierają 
najwięcej trujących związków, m.in. atropinę, która w leczniczych 
dawkach stosowana jest w medycynie. Przemysł farmakologiczny 
wytwarza z pokrzyku preparaty stosowane w leczeniu przewodu 
pokarmowego, dróg moczowych i żółciowych. Pokrzyk wilcza jagoda 
jest rośliną śmiertelnie trującą, nie wolno go samodzielnie stosować. 
W okresie renesansu ekstrakt z wilczej jagody kobiety wkraplały do 
oczu, aby poszerzyć źrenice i nadać im piękniejszy wygląd - stąd 
nazwa gatunku „belladonna”.

Płożące się łodygi PSIANKISŁODKOGÓRZ (Solanum dulcamara) 

spotkamy w wilgotnych lasach lęgowych, w zaroślach i nad brzegarK 
wód i rowów. Owocami są jajowate, lśniące szkarlatnoczerwoe* 
jagody długości około jednego centymetra. Zawarte w nich trujące 
związki działają najpierw pobudzająco, a następnie porażająco 
na ośrodkowy układ nerwowy, powodując porażenie ośrodka 
oddechowego.
W Polsce na polach uprawnych, gruzowiskach i stanowiskach 
ruderalnych występuje również psianka czarna (Solanum nigrum)- 

Jej dojrzale jagody są zwykle czarne. Objawy zatrucia i działania 
są podobne jak u psianki słodkogórz.

Rozłożyste krzewy TRZMIELINY PO­
SPOLITEJ (Euonymus europaeus) 

osiągające wysokość do 3 m można 
spotkać zarówno w lasach, zaroślach, 
jak i zadrzewieniach śródpolnych. 
Wszystkie części krzewu są trujące. 
We wrześniu i październiku dojrze­
wają jej piękne owoce. Białe nasiona 
otoczone są pomarahczowoczerwoną 
osnówką, która jest dobrze widocz­
na po pęknięciu jaskrawoczerwonej 
torebki. Atrakcyjny wygląd sprawia, 
że wiele osób przynosi jej owocu­
jące gałęzie do domu i umieszcza 
w wazonie dla celów dekoracyjnych. 
Takie owoce są również atrakcyjne 
dla małych dzieci. Ich spożycie może 
doprowadzić do paraliżu, a nawet 
śmierci dziecka.

KRUSZYNA POSPOLITA (Frangu- 

la  alnus) to wysoki na 1 - 3 m 
krzew, często spotykany w lasach. 
Jej nazwa gatunkowa pochodzi od 
podatnych na złamania kruchych 
gałęzi. Występuje w lasach li­
ściastych, mieszanych, łęgowych 
i olsach. Kuliste jagody o średnicy 
5 - 8 mm, w zależności od stopnia 
swej dojrzałości mają kolor zielony, 
później czerwony, a w koócu czar- 
nofioletowy. Z tego względu przez 
długi czas wzbudzają zaintereso­
wanie u dzieci. Zatrucie następu­
je po zjedzeniu owoców kruszyny. 
Dziecko narażone jest na liczne 
dolegliwości układu pokarmowe­
go, a w cięższych przypadkach na 
zapaść i uszkodzenie nerek.

Popularna jarzębina czyli JARZĄB 
POSPOLITY (Sorbus aucuparia) 

jest drzewem powszechnie znanym 
i łubianym. Występuje w świetlistych 
lasach liściastych i szpilkowych' 
Często sadzona jest przy drogach, 
w parkach i ogrodach. Już w sierpnie1 
obsypana jest stopniowo czerwienie­
jącymi kiściami owoców. Zwolennicy 
zdrowego odżywiania cenią te owoce 
jako surowiec do wyrobu marmolady, 
przecierów, galaretek. Owoce nada­
ją się jednak do przerobu dopief” 
po pierwszych mrozach. W stanie 
surowym są trujące, bo zawieraj* 
toksyczne związki wywołujące sil­
ny nieżyt przewodu pokarmowej0 
i zmiany na skórze podobne jak P0® 

szkarlatynie.

LAS W LICZBACHEdukacjaleśna
Lasy Państwowe posiadają łącznie:

935 ścieżek dydaktycznych,

ponad 5 0 0 w iat edukacyjnych,

247 izb edukacyjnych, gdzie 
prowadzone są cykliczne spotkania,

zajęcia i lekcje, 
ponad

5 0 ośrodków edukacji 
ekologicznej, wśród których 

znajdziemy obiekt Nadleśnictwa 
Jarocin - OEL Centrum Zarządzania 

Łęgami w  Czeszewie.

Nowoczesne technologie na targach

5 września EKO-LAS zw iedzili rów nież pracownicy  
Nadleśnictw a Jarocin

W  dn iach  4-6  w rześnia  w  M os tka ch  
koto Św iebodzina odbyw a ły  się Targi G o ­

spodark i Leśnej, P rzem yślu  D rzew nego 
i O chrony Środow iska E K O -L A S . Jest to  

cykliczna (co 2 la ta ) im preza w ystaw ien­
n icza w  ram ach M iędzyna rodow ych  Tar­
gów  Poznańskich. B ra ło  w  niej udz ia ł 130 
w ystaw ców  prezentu jących  nowoczesne 
technologie w  gospodarce leśnej i przemyśle 
drzewnym .

Przeważająca liczba stoisk wystawienni­
czych um iejscow iona była w  lesie. N a  kilku  
z n ich prezentowano sprzęt kom puterow y 
stosowany w  lasach tzw. re jestra tory leśni­
czego, kamery do  wież przeciwpożarowych. 
M ożna  by ło  rów nież odw iedzić ekspozycję 
czasopism  z branży leśnej i drzewnej, szkół 
leśnych, B iu ra  U rzą dza n ia  Lasu i G eo ­
dez ji Leśnej, N ad leśn ic tw a  Ś w iebodzin , 

Regionalnej D yrekcji Lasów  Państwowych 
w  Z ie lone j Górze, a także Generalnej D y ­
rekcji Lasów  Państwowych. Targ i cieszą 
się dużym  za in teresow aniem , zw łaszcza 
p rzeds ięb io rców  leśnych i p racow n ików  
nadleśnictw .

Swoje sto isko m ia ł rów nież ja roc ińsk i

producent maszyn d la  leśnictwa - Ośrodek 
Techniki Leśnej Lasów  Państwowych. M a ­
szyny ścinające, a następnie transportujące 
drewno tzw. harwestery i forwardery można 
b y ło  obserwować rów nież w  trakcie pracy 
w  terenie. Po raz p ierw szy w  czasie targów 
odby ły  się M istrzostw a Polski O peratorów  
Forwarderów. Forw arder to  używany w  le­
śnictw ie ciągnik, wyposażony w  przyczep? 
i żuraw ia, k tó ry  sam za ładow uje i wywozi 
na specjalnie przystosowanej do  tego celu 
przyczepie, drewno z miejsca, gdzie zostało 

ono  ścięte, do d rog i leśnej i układa je  w  sto­
sy. Z aw ody skierowane są do  pro fesjonal­

nych opera to rów  forwarderów. Zawodnicy 
zm ierzy li się z zadaniem  polegającym  na 
za ładunku  k łód  drewna d o  przestrzeni ła­

downej maszyny.
W  trakcie targów wręczono Z łote Meda­

le M T P  oraz certyfikaty „Leśny Znak Jako­
ści”  O środka Rozwojowo-W drożenioweg0 
Lasów  Państwowych w  Bedoniu. Ponadto 
o d b y ło  się V I I  fo ru m  leśne - „C złow iek. 

Las, D re w n o ”  poruszające tematykę er­
gonom icznych i ekonom icznych aspektó^ 

pozyskiw ania  i o b ro tu  drewnem . (*®

Zaczerpnięto: http://9Olat.lasy.gov.pl/

http://www.jarocinska.pl
Fotolia.com
http://9Olat.lasy.gov.pl/

